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No y Haar a w iwieach. 
Robotnik Josch zwabiał do swego mieszl<ania młode kobiety, 

mordował je poczem krajał trupy na kawałki. 
Jedną z jego ofiar jest robotnica ~'Iodzianka, Walentyna Schulz I. 

Besłjalski zbrodniarz przyznał się do zamordowania 14 kobiet. 
Bytom, 10 grudnia. 

nonoszą tu z Oliwie: W dniu wczo 
raJszym do tutejsze) poliCJi wpłyndo 
anommowe doniesIenie, ie w mieszka
niu robotnika sezonowego, Wilhelma 
Joseha, znajduje się 

trup młode) kobiety. 
Policja Gliwicka zarządziła w miesz 

bniu Joscl1a natychmiastową rewizję 
w wyni'ku której znaleziono tam rze
czywiście zwoki niewiasty, zupełnie 
zmasakrowane i zniekształcone. 

Wszystkie ~lady wskazywały na 
to. że morderca pas tv.n l się okrutnIe 
nad swą ofiarą zanim ją uśmiercił. 

Właściciel mieszkania, Wilh{ 1m 
Josch, zostal natyc1Jmiast aresztow:lJ1Y 
i odstawiony na policję, gdzie podczas 
badania przyznał się do popełnienia po
tworneg-o mordu na owej kobiecie, 

której nazwiska nawet nie zna. 
Zeznał. i~ z kobIetą tą zapoznał sIę 

przypadkowo l że mieszkal z n1ą od 
kilku dni. 

Zamordował Ją w dnru onegdajszym 
'dlkakrotl1em uderzenIem młotka w 

głowę, 

t>oczem kuchennym noi.em r tasakIem 
pokrajał Jej cłało na kawałki. 

Pytany, w jak!m celu znęcał sJę w 
taki bestjalskl sposób nad truilel1'1. 

Josch nie dał żadnej odpowiedzi. 
Policja. otrzymawszy z ust oskarżo

nego powyższe dane, nie oltranlczyła 
bynajmniej do nich sweJ{o śle.d~fwa. 
Poczęto badać sąsiadów i znajomych 

loscha, których zezn<\.I1!'a pozwrliły po
ocjl dojść do niezwyklę ohydnego od .. 
krycia. 

OkazRło ~Ię ml:mowlele, *e do Jo. 
~cha ~zęsto przychodziły 
jaldeś młode, ntell10nC nikomu Imbleły, 
które po pnest=\p!en!u pro\tów jego 
mieszlmnia, więcej stamtĄd nIe ,\y~ 
chodziły. 

Josch \1~hC'd7If pomledzv swoImi za 
.. ~erno"lcznego don-Jun":\14 

tak, te nIkt nIe zwracał uwagi na te ko 
biece wizyty w tego mieszkaniu. 

Otrzymi'lwszy to dąne, policja prze
prowadziła w mie~lkaMlu JO!llcha ści~ł~ 
rewIzję, która doprowadzIla do nicoo~e 
kiwanyeh rczltltl1tów. 

W plocu Z1lal(l~iono 
s!c1.~tkl ludzkIch ko!eł, 

~UperllrQ jnt zwęglone, zaś w pIwnIcy, 
którą rozkopano wzdłut I wszerz na~ 

trafiono na odrąbane części c1ala ludz
kiego. 

Zdołano ustalić. że wszystkie te 
szczątki pochodzą 1. ciał zamoruowa-

nyeb w niezwykle bestjaJski sposób 
kobiet. 

Przyparty do muru Wllhetm Josch 
zeznał z cynizmem I zupełnym spoko~ 

jem, że uśmiercił własnoręcznie wszy
stkie te niewiasty. 

Mordował je wszystkie w jednako~ 
wy ~posób: 

.. ' fi 

podczas snu 
zadawał swol'm ofiarom kilka potęł~ 
nych ciosów młotkiem w głowę, po
czem 

w lewa'ł Im do gardła spirytus, 

by symulować samobójstwo w razie 
przedwczesnego wykrycia zbrodni. 

Po dokonaniu mordu. zostawiał 
zwłoki na łóżku, udawał się do resta
uracji, by wypić dla •. kurażu·' znaczną 
ilość alkoholu. poczem wracał i nożem 

krajał trupy na drobne kawałki 

Dotychczas nIe zdołano od morder~ 
, cy wydobyć, w jakim celu dopuszczaj 

się tych straszliwych ezynów. 

. " "I .tacl' Chandra-Uny"s1ca, gdzieś w mordobliskim powl.cl •••• 

Anglji • grozI bankructwo? 
Sensacyjne oświarlczenie amervkańskiego dyplomaty. 

Loudyu, 10 grudnia. 
J3vłr ambasador Stanów Zjednoczo

nych w Londyni-e, Ge,orge Harvey, poru 
szaH\<l w prasie amerY'kańskie; sp1'a wę 
eiętar6w finansowych Anglii od czasu 
wojny oraz trudności lei w kwestji k01l 
solida<lH długu, taciąllnięte~ w Amery 
ce, mówi otwa.rcie o ba.nkructwie groct.ą.~ 
Cetn Angl;t 

' Oświadczenie to uwatane lut w mla 
rodarynych sfe-ra<lh angielskich l.a ropel· 
nie bezpodsŁa WD,~, 

Ambasador IUlgi el ski w Wasryngto
nie ogłosił urzęd10we ~pTZecz.en1e tel 
wiadomości i upewnił, te Anglia wuzła 
e>becnie W oikre.t !Jl.a.cz.nęj poprawy .ta-
nu Hna.n.wwefo.. -

Masowa "produk Ja" funtów. 
60 milionów puszczono w obieg. 

l.oadyu, 10 «rodnia.. ~s.zezał w obieg, Twierdzą, te fał.szo~ 
Z Lil!!'bM'l'Y donoszl\, ~ otryto tam wa.ne banknoty sporządzone rostajy w 

łałs~owa..ne banknoty lun,towe, które pu Rosj~, według innych wersji, idzie tu o 
l~C'ZOł\O w obieg na sumę 60 mili, fun- duplikaty banknotów, które bank pl;rlu 
Łów, ' I-ga!ski i+:1ł1mówił w pewnej angielskiej in-

W zwitl,/tku 2; tern odkrycIem ~a'res~ stytuoi'i rruie.ddoryŁnkznej, 
towano dyre~cję p~wnego n()wo,ułO~o.l Przedsięwzięto liczne a:reutowania. 
ntt~ blUnku, kt6ry fals.wwa,ne banknoty 

Policja przypuszcza, i'ż ma do czy· 
nienia ze zbrodniarzem w rodzaju słyn 
nego 

ludotercy - Haar'mana. 
Do tej pory Josch przyznał się 

do zamordawania 14 kobiet. 

Opisał dokładnie w Jaki sposób lwa 
blał swe ofiary do swego mieszkania. 

Udawał s~ mianowicie często na 
dworzec. gdzIe zawierał z przyjezdne .. 
mi mlodemi kobIetami znajomoŚć. Wy 
mi'enił klika nazwisk, które pamiętaL 
Między fnnemi wymienll nazwisko 

Walentyny Schnlze, pochodząceł 
z lJodzl. 

Policja nIezbyt wIerzy wynurze.
niem mordercy, który przez cały CUlS 

nie tracł zimnej krwi I przypuszcza.. It 
Joscb popelniill znacznie więcej mor· 
derstw· 

W sprawie te} to~ sic: energiczne 
śledztwo. 

W Gliwicach 'VI związku z wy kry. 
dem 

"nowego ffaarmana"

panuje niezwykłe wzburzenie. 
Przed więzieniem, gdzie zostat osa· 

ozony Josch, gromadzL\ się codzieanie 
tłumu mieszkańców, domagaJ<lc się 

zlyucbowanła mordercy. 
~I"~~~~~~~~!~~~~~~~~'RM~ 
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WĘGLOWY :nEXPRESSU" NR. 3. 
I dn. 1'1 grudnia 1925 r. 

ą Imię i nuwlsko ________ --------~-_.---

Adres __ -_..;.,... _____ --?~-----_______ --
Wyciąć i dn 20 grudnia 1925 r. 12 kuponów wrzuc i ć - do skrzynki 

, .Expre:ssu·. PIotrkowska 49 w podwórzu. 

Ofł; , 

11 robotników rozstrzela
nych wNiżnim Nowgo

rodzie. 
~yga, 9 grulnIa:. 

Z Moskwy donoszą, że w ~!.ij'lilnf 
N(}wt;orodzie agenci O.U,P. rozstrzdali 
11 ludzi: przeważnie ze sfer robotnj· 
cZYl'h podejrzanych o antybQlszewlck~ 
L!ziałllII1O~ć i udz.1a1 ,w udd.zaalach .PO
ws taAC%Yc.h. 
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ł\1il'iarn Fis . e , S~}i)iew Łł 
... za • 

l, , e ra lcji Anglji. na rzecz 
Zadaniem oandy było wybadan:e ta~emnic lotnictwa wojskowego. 

r Y' ata ~! ul' fi, nka i~,~ ,nieJaka [ł1. rla fł1orauil. 
Paryż, 9 grudnia, Imanej w kolach artystycznych i wojsko 

Policja parY'~k.a za.aJl'eszlo vata przed· wych, był 
kilkoma dniami w \1;'ersalu oficera an- nLjaki WiHiam Fisher. 
gielskieJ marynarki nazwiskiem Lioncl Pau teo przed wo:ną mk'12:.kt'.~ st Te 
Wist, w ł~odzi, pr3cOw, t tam w handlu i prze 

To al'esrz:towame ooprowadził.o do myś!e i ma podohno do dz~si-e!szego dnia 
wykrycia. krewnych i znajomych w polskim Man-

wielkiej at ery szpiegowmdej, ches!erze. 
W którą jcc nak Wist nie był osoMście Jednak już przrd woJną Fisherowi 
wmiesZlaJlY, zaczęto się w todzi źle powodzić. Prze 

-: en młooy c~;vie~ zdaje si~ być Ta t niósł się wówczas do Ang-Ui, ~dzie się 
C'LeJ zwyklym lllcbJleskim ptaszkiem, Na I też natnralizo·wał. Pracował przytem 
tomiast jego zez.nanira. naprow adzi t y taj w angielskiej firmie, wyrabiającej apa
ną policję na ślady pewnej kobiety, któ raty radjotegraficzne, której generaJ
!'a na rzecz AugliL a być może również nyrn przedstawicielem na Paryż jest I 'e 
i innego obcego Ill.<>CM'~wa, usiłowała jaki Renri Leather. 

wybadać tajemnice francuskiego lot- Przy zaaresztowaniu Leather pc 'at. 
Dictwa ~"Ojskowcg<l. że jest Inżynierem, ale w rzeczywisto-

Owa Wemnkz.a. dama nazywa się ścl jest on 
Marta MoreujJ, Była ona przez dtu.ż.szy czy"nvm oficerem annJ1 an~t~!lsk!eJ 1 
C7~iS piel~(fJl.h.,.ką w klinice dr, Rahino- należy do srt'i.b~· wywimlo\vcTel. . 
wje za w NeuiJ'es, Jego buchalter Pliver Philipps również 

Przed kilku miesiącami poonUCl1:a tą pozostaje w służbie angielskiej. Jest 
pos:taę i zosŁah modelką w roa;m.aittych on podoficerem oddziału wyw:adow
atelier na Montparn.a.9S1e, Tutaj przez czego, 
sW)"ch prz..yjad61 po zna ta pewnego pana Kierownikiem cafej on~anlzacf! ;est 
którego nazwisko kryje się po począlko Henri Leather, który W aferze "anny 
wą literą R, a kł6ry many jest policji, Moreuil występuje również pod fat:.zy
jako wemi nazwiskami Rogez - Oeral a I 
'ajny agent iedn~ z obcych mocarstw, Dubic. 

Mar 3. MoreuU, która wł.aśnioe powró On udzi1elal szpiegowi w spńdnicy 
dla z podróży na Rivi.erę, z09Łala przed wskazówek ł wypłacał Jej co miesiąc 
wczoraj 7 .. :W.rcsztowan.a na dworcu lyoń umówioną pensję w wysokoścj 1200 
skim w Paryżu i natychmia.st ~O±Yła ob franków. 
$zerne ze:z.nanie, Biura firmy znajdują się na Rue de 

Oświadczyła ona, te pan R. manga- Surone w pobliżu kościoła Madela:ne. 
tował ją z pensją miesi~czną 1200 ttan- Leather, który jest żonaty i ma U'liO 
ków, przy pokryciu wszystkich kosztów je dzieci, mieszka w eleganckiej willi \\' 
i wydatków, ;:;.by llhierata informaoje 1.. Passy i prowadzi życie cz.łowieka za
dziedziny służ.by lmniczej, Pierw~ jej I możnego, 
mis~'i z . .'lprowwziła ją do Strasburga, i Nasz łódzki znajomy 
gdzie z wietką trudnością osd.ągnęta cel. fisher rówrueż mieszka ostatnio w 
Następnie wysłano ją do Sa..inl - N<a.z:aire Paryżu 
aby 

i prowa~zi wystawny tywot, wydając 
wieJe pieniędzy w nocnych lokalach na 
Montp·una:ssie. 

Opowiadano mi w tych dniach, że 
fisher swobodnie władał jęz.viiiem 

polskIm. 
często przYchodz.Ił na hulanki w towa
rzystwie rodzian, kt6r7Y przejścio-vo 
hawili w Paryżu i u boku wesołych pa
ryżanek przypominał sobie 
dobre przedwojenne zahawy w lodzl. 

'AT jednym z mied;\'narodowych ha 
rów ci trzej anglicy, Fisher, Leather r 
Philipps, schodzili się bardzo często 
przy jednym stoliku na miłe poga
wędki. 

Trzej zaaresztowani iie przyzna~ą 
ię absolutnie do winy I nazywają M.ar 
tę Marcnil ł iszpańską ktamczynią, 

Jednak Leather i Pbiiipps pr.lvztlali 
że najeżą do angielskiej służby wywia 
dowc7cj. . 

Cała sprawa zapow:ada dalsze nie
spodzianki, gdyż właściciel wspomnia
nego baru zeznał, że jeden z an~;JfhÓw 
spotkał się pewne~o razu przypadko, 
wo z przedstawicielem jednego z za
chodnich mocarstw i byt po rozmo· 
wie z nnn, bardzo wzburznoy ł nfeza
dowolony. 

Obyd waj mężczyźni znali się z Ko 
10njl i widoczne było, że katdy z nich 
wie, iż drugi ma jakąś tajemnicę, 

To zeznanie wydaje się tajnej po
licji ważne, gdyż istuieje podejrzenie, 
że banda szpIegowska praeowała nie
tylko na rlecz Ang-m. :l r6wnleż z p('lc~ 
cenła jednego z bardziel wschoctutch 

mocarstw. 
Dyrektor paryskiej tajnej policji. p. 

Chiappe, jest wściekły z powodu nie
dyskrecji dzienników. które umożliw:a
ją rozmaitym osohom. zamieszanym w 

aferę, opuszczenie Paryża, a cona)
mniej zniszczenie kompromitUjących 
papierów. 

Tymczasem Marta Moreuil po.:zuła 
wyrzuty sumienia I robi wszystko. aby 
cała banda szplc~owska wpadła w rę

ce policji. 
Gdy ją wczoraj wyprowadzono od 

sędziego śledczego,' krzyknęła do 
dziennikarzy, zgromadzonych w przed
pokoju: 

- Piszcie ialmaimnie) w te) .il",a, 
wic, aby głośni winowajcy nie moglI za 

trzeć śladów i uciec! 
Nie omieszkam was niebawem po

i·nformować o dalszych szczeg-ółach 
afery, która szczególnie zainteresuje 
Łódź. bowiem Jeden z syn6w komino
wego grodu odgrywa w tym "" i~lldm 
skandalu międzynarodowym pienvs7.0-
rzędną rolę. St. K. 

Wilki pożarły dziecko pod 
Wilnem. 

Wilno, 9 grudn;a. 
Ze wszystkich stron donoszą o pla

dze Wilków. Przed kilku dniami VI biały 
dzie(1 we wsi Turowszczyzna .10 Plie
szkallla jednego z wyrobników Tu~·~kie· 
go wpadły dwa zgIoJniale wilki. Zw' e
rZGt .. porwały znajdujące się w nksz
kanlu bez opieki dwuletnie dzIecko i po 
tarły Je. 

l\meryl{anl A nie ci1cą pro .. 
h;b:c;i. 

Waszyngton 9 grudnIa. 
Polska Agencjr, r ele:::raficzna 

Senator Edwards zloż~ ł w kongresi~ 
projekt l!stawy o zniesi::miu ostawy pro
hibicyjneJ. 

zdobyta plBny DOWCgo hydroplanu, 
&II. kt6:rym wt *:rJe C'%yn.tono próbne loły 

Tej misji pa.nn.iIe Moreu:il me OOało 
a:ię wykOOa.ć. Na.tomiast w czasie po h6-
~y do Bordeaux dowiedziala. się, gdzie 
się znajdują skł3dy benzyny i innych 
~erjałów pędnych, 

li DCZYSTB PDDPrtUUE KTÓW LD&ARHB iSKICH W L łłDYIUB. 

Obce mocarstwo !4d:ało informacji: 
1. O ilości hancu.skich a,eropJanów; 
2, O numerach l zestawieniu eskadr; 
3, O rozmiarach j poło!eniu lotrl.4k; 
4. O po.t,\cz.en.iach kolejowych i mor-

skich; 
5. O stacjach ra.djotclegraIic7.nych, 
W~l.e POWv7.sze informacje ml1-

mły b..,ć poparte fotogra fjami. 
}.\arta Mocreuil pracowała z powodze 

niem i nosiła dowody swe i pracy w po
dwó;nej podszewce pła.srz.cza. 

Otrzymał ... (ma równie, od agenta R. 
flaszeczkę bezbarwnego atram2r3tu i in-

ne szpiegowskie środki pomocnicze, 
które ukrywała przy soble. Jednak ca
ty ten kompromitujący materja,}: z , _ ~::7.y 
la w drod-ze do Paryża, ponieważ wy
czytah w dzie~nikach. że Wid wst.ał 
aresztowany, i wobec tego liczy 1a si~ z 
tem, że 

policja może wpaść na jej tbdy. I 
Cala ta afera ~zpieć"ws.ka przero.hi 

la się w ciągu nocy w olbrzymią sen&:.!.
cię, posiadajn,cą polityczne znaczenie. 
Za.are·s.ztowano n.bnowicic trzech l"r"'y
jaciół i mocodawc JW l\b.Tty Morcu'l, 
przyczem kazało się, że 

wszy cy t ".j są angUkz-u, 
a dwuch z p-cśród nleh należy do t. zw 
InŁelligencc Serv:'-:-c, czyli do służby wy 
wiacto'Wczej angidskie-j armji. 

Jednym z J)nYOja.ciól panny Marty, 



-. Nie obawiaj się, Zosiu tego pies
({a... Prze·de on szczeka... A wIesz 
chyba, że pies, który szczeka - nie 
'{ryzie ... 

- Ja wiem o tern, ale nie wiem CzY 
ten pies wie. 

~ Czy portret ma być w stylu od· 
rodzenia? 

- Czyś pan oszalał? l'tloJa ttl.:,za 
nie dowodzi wcale o poważnym ~ta

nic... Pan ma przecie przed soh~ 
lOO-t'rocenłowego nlężczyzne. 

__________________________________________ ~. 3 

Hie 'lak łat o zostać szoferem. 
Są samochodv1 które maTą zamiast motoru

kocIołek, zamiast pomp -- łvżkl. 
J"k pew5en "dyrektorU urządzał nwyk~dy automobilowe"? 

Z \Y/?o.ifsz.awy dotlJoS'zq nam: się ćwiczeń praktycznych. 
Przed miesiącem ·ukaz3.ły się w pi s- Wobec te·go twórca oSQIbliwych kUlr' 

macb s:olecz,:1ych oglQiSzenia zapowiada sów wydobył z w ali z.k i kociołełk, mając'] 
iące otwarcie nowych kl1rsów samocho imitować "czerwou benzynowy i dwi~ 
dów "Autodrom". których inicjator, Ja.n du~e łyżki, zamiast pompy i korby. 
Rowiński oobi.~cywał przyszlym słucha- Z temi "przyrządami" wykładał pTak 
czem w przeciagu iedneg·o miesiąca uczy tyczne wiadomości o budowie i zużyciu 
nić z nich arcvmistrzów smuki kioerowa auta. 
nia samochodal1'M. Słu'chacu orientując się wobec tego 

Kandvdn.tów, ujętych s'zumnymi za- że mają przed sobą ra<:zef artystę cyrko 
chęŁami zgłosiło się sporo. Pan dyrektor wego, niż aut CYIn ohildstę, wyslucha!~ o· 
pobra wszy od każde~o po 100 zł .. zapro stainiego ,. wykładu" i po wyjściu Rowió 
wadz ił cale towarzystwo (około 40 0- sk:eg·o odbyli naradę z decyzja. z.akoOmu
sób) do pustego baraku przy ul~cy Ol. nikowania o "kursach" policji. 
szewskiej ~dzie z p,oważna miną rozpo- Wyni.kiem doniesienia było areszsŁo. 
czął prz.e.d audytorjum wykłady "teorii wanie w dnhl wcz01'ajszym oszusta, kt6 
J\wŁomO'bHizmu samej w sob.ie". Ty na naiwnych zdążył zarobić OOtych 

l[~, to 'Jto DaBł mienkanie? 
Druga, trzecia i nalstępne lekcje rów CUIJS już 3,000 zł. i nosił się na wet z za· 

nież wypeŁnIone były tylko teorją, na co m.iar~m otwol'l.enia drugiego kursu .• 
słucha.c.z.e poczęli sz.emrać, domag.a.iąc Ale że majOOwa.ł tlICmlówf. 

------:0:---

QdybYln O tom wladzlaJ, n,,~ ośmioblbym Slą ... kraść ... 
Wizytówka mogłab,ł uchronit p. Wojciechowską 

od niemiłej wizyty. 

Drobne" zmartwienia łodziant' 
" Bez pieniędzy ;est źle, z pieniędzmi - również niezbyt dobrze. 

26-letni Stanistaw lurek, pomimo 
dwego stosunkowo młodego wieku, miał 
łuż poza sobą wielce burzliwą prze
szłość. 

Na jej wi.dok, oskarżony podniósł się 
z ta wy i z wielkim żalem w glosie ode- Zbyt dużo mamy bilonu, zbyt malo - papiorków. 

Nakial on do tej miłej kategor}i lu
~i, którzy czujq nieprzezwyciężon<l, 
<skłonność do cudzej własności. 

Pew.ncgo dnia Żurek zakradł się do 
Jl1ieszkania p. Zofji Wojciechowskiej i 
ogołocił szafy z różnych przedmiotów. 
prz,eds ta wiających wartość kilku tysię
cy złotych. 

Zaledwie wyszedł ze swym łupem 
na uHce, zainteresował się nim poli
cjant, który odprowadził go do urzędu 
śledczego. 

Stamt~d powędrował lurek do wlę
~it~i1ia, a wczoraj przyprowadzono go na 
salę sądową. gdz.le sędzia Zaborowski 
rozpatrywał jego sprawę. 

Żurek siedział na ławie oskarronych 
ł ciekawie rozglądał się po sali. 

Weszła poszkodowana Wojciechow
ska. 

Czyfa!cI8, dozorcyf 
Oto ofiary wasze; n;edbalo~ci. 

Na UNCY Traugutta 10, poślizgnęła się 
f upadła Józefa Matuszewska. - Lekarz 
pogotowia, po udzieleniu pomocy, od
wiózł ją do zbiorni. . 

Na rogu ulicy Emilii I Przędzalnianej 
pośhizgn~ł się i upadl Marjan Zagórski, 
wskutek czego uległ obra!eniu ciała. 

Lekarz pogotowia udzleW mu porno
ty Da stacji. 

KI\WAbERSKR JAZDR 
ODROZKI. 

Na rogu ulic LIpowej I AndrzeJa do
rotka przejechała 34-1etni~ Antoninę 

zw~ slędh, to pani? Gdybym wiedział, Łodzianie nie mają dziś naogół ple-
że to pauJ mieszkanie, z pewnośclą nie nlędzy. 
ośmielUbym sIę nawc.t wejść •• _ Szkoda, Ody jednak zdobędą już jakimś cu
że na drzwIach mleszl{ania swego n~e dem nieco gotówki, żalą się również, al 
umieściła pani swe; wizytówki. bowiem nawet mniejsze sumy otrzymu-

Co rzekłszy, usiadł z powrotem na ja. obecnie przeważnie w bilonie. Spra-
swe mieJsce.. wla to tyle klopotu I naraża częstokroć 

W toku rozprawy s~dowej oskarżo- na tak znaczną stratę czasu, iż narze
ny tłumaczył się energicznie ze swego kań tych nie można uważać za nieslu
czynu, lecz nie wiele mu to pomogło, I szne. 
gdyż sąd skazal go na póltora roku wię Zupełnie jak za czas6w inflacji, kle-
zjenia. dy konieczność liczenia mnóstwa banl< 

& • 
Bardzo niewyraina historja. 

Kto zabral p. Ku;awskiemu 17 motrów? 
Przed dwoma dniami przyjechał z I Tu kupił jeszcze pewną ilość towaru, 

Żychlina do Łodzi', drobny kupiec, nieja- !Iprosząc jednocześnie, by te 17 metrów 
kiś Jan Kujawski. zapakować razem i wysłać do Żychlina. 

Ponieważ skJepik towarów bławat- RQzenbaum przyrzekł solennie zala-
nych. jaki prowadził w Żychlinie był je- twić to polecenie_ 
dynym w calcm mi·asteczku i dzięki te- W dwa dni po przyjeździe do Żych
mu "szedł" nieźle, pan Kujawski wybrał lina, Kujawski otrzymał paczkę z Łodzi. 
się do Łod7Ji, by poczynić nowe zakupy Po rozpakowaniu paczlci, okazało się 
i zaopatrzyć się w towary sezonowe. że brak jest owych 17 metr6w towaru 

Podczas swego kilkuF:odzinne~o po- białego. 
bytu w Łodzi pan KujawskI zdążył kupiĆ Wobec tego, Kujawski przyjechał do 
17 metrów bloalego towaru, następnie zaś Łodzi powtórnie i zameldował w V ko
udał się do sklepu Sz. Roz.enbauma, na mlsarjacie o przywłaszczeniu 17 metrów 
ulicę Pomorską nr. 4. towaru. 

niemiła przygoda p. Amalii.' 
Dokqd ZWiał sympatyczny iegomośćP 

DwudUestocxterOlleotrua A.maJja Knaop I W dniu wcz.orajszym p. Amał)a pne 
pe ze.mi.e.szk.a.ła przy ul. ZieJ<>oej Nr. 34

1 

chadz.atła się po ulicy, a krok w ~ za 
jest oaog6ł bardro miłą pani.enką. nią poW'.o1i, kroczył przJl$bojny młodzie-

lWarwasiewicz Urody .Ios ~ nie poskąpił, łx> tet nLec ........ tłiń.. 
W. otrzymała ranę tłuczoną lewej ~!bół. ~:.a..:A.malI.11 pełno było za.wne mto Kilkia pne1otn-ycll Iłów. i - -;-

stopy, oraz prawego uda. "1'" ł~ któn'y ubilefali.się o jej mość gotowa. 
Lekarz pogotowia opatrzył Jt\. względy. Potem taJe się jakol 2lłIotyło że 6w 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~w~~up. M_: ~ - II __ l Am.aJjL 

.Dr. "'"_ Dl' .... d. Dr. Dość dł~ w mienk:a.niu ~oO 
bYło 8Jpokojn.te, ai tu mgle awantura..... NA GWIAZOKĘ 

WlellU .,.bór podarków 
po tanIch cenach 

.,.. POLECA-

Ikład "Bb61 ulatGJ8WaBJtb 
i kr1ut.'ow 

M. U[6HUft6 
Piot .. kłu,"ska 45. 

Bftl~NL ~ry~nl!~i Rót~ner 
Chorob)' SKÓrne 

P"ł"dnl(nr. Nr. 23 wlo.6w. wenervC'Z Choroby skórne, 
telet. 4Q..26. ne l monolJłc.lowe w.nery"nt I mo-

SpeejlUlt, chorób (IeClJenle $właUłfll C:zopłcl(lwe, lec:~.-
skórnych I weno· Lampa kwarcowa nie 5l.Iucznem 
'ycnyC:h. L.eeunl. ł pro",le"II"'" .ło(tc~m g(\nkl", 
światłeąJ (l.ampa ROlltgePL OzIein. NIl e. 

IIwlr"oWI, Pnyjmujf.O od 8-9 
Pu;YJmuje Z •• adzklt Ni I, p6ł I od 4-7 

od 8 _ 12 Te1cl!oCl Nr, 25.3ą Tel tt\ ~9B. P";flmul. 04 9-2 _____ _ 
iod5d.o8. lod'-8 _~ 
'e Ola pań od 4-5 ""il'''~,JJl'''.F,FW 

O co tam poszło - niOO}'1Skrecją bY" 
łoby uLra4zać, alle taktem test, te p, A
ma.lia Knappe dostała blltelką tak silne 
uder7Je:nie w głowę, te zaliata się krwią 
i ~dta ru.e-przytomna na ziJe.m.~. 

P:rzyje-chat lełktMoz ~ia. który 
ranfl~ OIpMnył. 

A jegomość ... zwiał. 

SIUII\C!" BIUiKU 

notów zabierała tal!; dużo czasu każde
mu. Prowadzila ona do przedłużania ad 
infinitum wsz~lkiego rodzaju obliczeń \li 
biurach, sklepach i im)lytucjach pań
stwowych. Poważne firmy i instytucje 
zmuszone były wówczas do przyjmowlł 
nia specjalnych urzędników którzy se .. 
gregowali i Uczyli banknoty. 

Ody wprowadzono walutę zlotową. 
Łódź odetchnęła ... Odetchnęli kupcy, kli 
jenci, kasjerzy.... Przypuszczano bo
wiem. iż millęły już bezpowrotnie czasy 
kiedy trzeba było przynosić z sobą wa
Hzeczkę z pieniędzmi dla uskutecznienIa 
najdrobniejszej tranzakcji. 

Nie na długo jednak .... 
Albowiem dziś znów widzimy w bill 

rach. sklepach i urzędach nadmierną 
ilość drobnych banknotów i pieniądza 
metalowego .... 

Kto ma dzisiaj do czynienia z jaką .. 
kolwiek instytucją P"lstWOWą, albo pa' 
wet prywatną wIdzi, te cłlyłkiem wr6 .. 
cił jeden znajpotężniejszych obja w6w 
epo i inflacyjnej. 

Widocznem jest to zresztą nawet '\li 
drobnym handlu. 

Wszędzie uskuteczniane są wyplab 
w drobnych banknotach, albo w bilonie
metalowym. 

Konieczno~ć łlczenia przez Jedną . ' 
drugą stronę wypłacanych i odbieranycn 
pieniędzy, powoduje olbrzymią strate 
czasu. Tempo pracy wszędzie osłabIa 
przez to. 

Łodzianie skarżą się na brak pienię
dzy I na pieniądze, które Jednak udaje 
się lm czasem otrzymać' ............................ 

TAJEMHUf tOolIAn[K, 
które przestały być pannami 

i Jostały pannami na wydania 

zdradzi Jlled7skretD7 

BOLSKI 
.. sensacyjnym oóay* p. t. 

który odbędzie U. " JObot~ 
dni, 19 grudni' r. b. o R'Qd.mle 
8.3(} "iKlOrem w uH Ma~ 

kó" M~ki (T, ... ptt, I). 

D Dla pań oddzIelna • 
f. poczekalnia. Ogloszgma drobne dla handlu i przemysłu. • ......................... . 

W. 8~li[~a hion mód !::~::::;:~~~~:;:: z Ww.::::;i;:.:.:,;;;:li. l:1::..~~-a:::: 
Salon Artysty'czny 

Idy Brauner6wny 

poleca na gwiazdkę (karnaw~ł) wy· 
lwlntnie wvllon~n~ chl1S' ki Jedwabne 

(l'al1~owam) oraz malowane 
PrzY1rnUj.ą ~it: zamówienia na powierzo· 
nym matf:J'jsle, Tamte mjłjol1~a dflko· 
'8Cyma (wazQny, lamp~j pop ' l'lmczki 
Hc.) Wyroby ze słoniowej IlOści, b"lsz 
ki, brans uletki l t. d Ceny J3'lry~\ęP'1ę. 

Cod ' . od 4 do 6 po pot, 
Adc. Al. t<olichrąakl 29 II p. frQnl' 

. . II I Gl rJeUe" Instytut Sleno ' Ta- Komiltet wykonawczy wierzyciel cj1 dla uzdrowieni.jl batnb ~ 
Chorob, ~IIG .. ne ~,.... ficznv, Warszawa, Bą:n:ku dla, Handlu i PrzemY'słll w Wąr jtW 12 mi1jon6w ~ych. o~ bank~ 
• wenerllcocne. (wł. 8. RusinOWi!) Mokotowsv.a ~~ 3';), szruwie z.awiad'omil wieTzyoi~H, kt6rvy i ,lromun, które swoit\ ~ rbwlaleS: 

Przyjmuje od Il~:'! Ploh'kow5ka 821
1 

!~.:!..:'.o, dotychGz!l's nie poopuSlald de'ld,a!l'1acji zgła~ą. 
j ort 3~6 ly1kl} I POS?~Ii{l1je 50 GROSZY Mani zmierzających do sana·cji banku, iJż og6 Kom.iotet JlO%f, łt fu! ". pfea .... yd. 

koh,ety I Vr~kWinfi:m llan3 1 u cur<? Sj~tl,<iewi " ne zehroanie wierzycieli w dniu 30 Usto dniach ~ycznl,a 19;26 r. bank pr~ 
Pa.fis~a 12 m. 14 i . j t • . llc;:::~, m',.ll '$l _. : 'pa,da rb. jc'd.:-1:C .głośnie .posba.?,own.~ przy do normaln~ pracy ~ ~~ cłf., .... 
rag Zawa4zkie) I ~).annę· (~~;lp;~~~~, Śp.1.e-Soz.yć a;kCje san!lJC'Y)llĄ, ,.ko jIed~ iob ~ .. ~" 



~t:r .... 
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Dziś j dni nastęonvch! 
Arcyfilm w QrY.gma!nych lwlorllCIi, reiYS('r;! 

JERZEOO F&T LMAURlCE'A 
Arcyfilrn w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO FłTZMAURICE'A 

e III fd:e ~ Dra J11 at ŻyClOWy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej. Wspaniała treść 
~. F ~~~ 1m walczy (} lenS7C w tym obrl!Zj~ z gr". ____ W rolach gł r\wnych: 

ii ~ a;~d ~ Slan·th·e .Jweet, Ronald Kolman 
"ad program: WY$T a PY ARTYSTYCZNE "ad proqram: 

3) On, ona i samochód groteska w 2-ch aktach. 1) NaJfłlmeJszy "llT03tem, ale największy talente !,l o eśnllm: i poteracz 
serc mewieśclch BoJcio Kamiński 

odśpiewa najoowszy swóJ szlagIer p. t.. "Ja gwiidi~ .na dziewczynki" Conferencier ••• 
2) Słynna para taneczna Bańkowscy Początek o gollz. 5 os td t01 se<lns O 10. Ceny miejsc nie podwytszone 

Sala dobrze ogrzana. Obmz \\lła~n f 'Tst Natlonal P ctnres NeoUl- Yook ~lfeacia ch 

~~~. 

D 
., 
••• " 

by-ty • nIe na puszczy. Oby głosy najbiedniejszych 
Społeczeństwo łódzkie ,musi przyjść z 

nawe świąt nie będą m-eli 
pomocą tym, którzy w czasie 
kawałka chleba! 

Szybkremi krołaunl zWa~ się Ś'\Vię 
Ja Botero Narod7-cnła.. •• 

Za dwa ty~odllle rozbtysną koloro
/life światełka /Ul cboinkacb, dziecl roz
radują się na widok cudownych poda
tanków, wc wszystkicb salonach dom o 
~cy r.asiąd4 puy błaJYl1l., zastawio
atym stole ł ndołć zapanuje w caJem 
tnłeśde. 

S Vli~tG Bot~go Narodzenła Jest sym 
boleni o demokratycznie!szełtO rbrata
Dla W'Uy~k.łch lIl1eszk3ńców świata. 
~Ich obywatełl ilobu vems!dClo 

W ciągu Jednej nocy WSl:yscy są 
braćmi ł siostrami, wszystkich łączy 
serdeczna rtit przyjaiui. wyk1I1Czaj~lC~ 
wrogów z szere1{U luclzkoścl 

Ale w tej samej chwili. gdy w ok
nach JaśnjeJ.t\ światła, radują się dz!eci 
i przy suto ~utawlonych stołach '0-
"OJE MINIATURY. 

Jak, kiedy i gdzie. 
~ tak rwanym przyZwoitym świecie ....,.W • z.a ll'leprzYlwoitość, gdy pu 

.. rzllca się nlez.najomemu mę"l.Czyź.nłe 
Da szyję I Laczy na go całować. 

Łodl.i-SIlU mimo wszystko bołduje 
zasadom w~ględncj przyzwoitości l nig 
dy we rzuca się na szyję mężczytnie 
którego lJie zna., chy ba, że go już raz 
(dzieś widriala. 

Łodziank.i całują namiętnie albo na 
kanapie, nle obejmując w czasie tn\'ama 
rozkoszn ej chwlli calująccgo, natomiast 
po rozkosznej l.:1twili obejmują zazwy-
czaj intratne posady. • 

Parmy w Ł()dzi caluJą się tylko w 
Wypadkach nlldych, albo w zamlmię
tych gabinetach restauracyjnych, za pa 
rawanikicrn lub też za zaliczką. 

Mężatki mają mniej surowe przepi.sy 
l miny. Pocaluwać mc;żatkt;> nie jest tru
dno, chyba, że coś stoi na przeszkodzie. 

Łodzianki w czasie całowania mają 
oczy przymknięte, jak przystało na ucz
ciwe kobiety, uważają bowiem, że przy 
glądan1ic się podobnym scenom ze wzcrję 
d ' ~ 

ow moralnych nic jest wskazane. 
Łodzianl:a W czasie całowania nic 

nie mówi, prócz jednego słowa: . J esz
cze ... ", które jest l'Joczątkiem następują
~ego zdania: 

l1l9wn.iCy dzielą się opłatkiem - w 
brudnych norach plwmcz.nych. w ciem 
nych komórkach pod strycbem nle sły
cha~ ani Jednego radosnego dtwłę'~u. 
oikt sIę ole uśmiecha. nikt nIe oLCZU-

wa śwłątec7.n~o nastroju. 
To ~ - najbCedniejsi.. 
Kontrasty m1'(xizy sferą bogatszą a 

uboższą nigdy nie odznaczają się tak 
dobitnie jak w czasie świąt, gdy w gr~ 
wchod~ już nie wartości materjalne, 
lecz duchowe - róinic.a nastrojów. 

Mniejsza bowiem o to, że jeden :na 
pren/ąd1.-C, a drugi musI w pocie czoła 
zdobywać codziennie suchy kawałek 
chleba, ale cały tragizm okrutnego losu 
polcg-a na tern, te Jeden odczuwa na
strój świąteczny, )(.'St wes(.ły ł zact">wo 
lony, a drugi ole widII r6tnłcy mIędzy 
dniem dzisiejszym a wcrorajszym. 31bo 

wiem dzIś Jest tak samo smutno Jak 
wczoraj I tak samo głodny_ 

A przecież radość powinna być po
wszechna, garniąca wszystkie sfery, 
wszystkie warstwy ludności, cały 

świat I 
Kto ma prawo rozdzielać uśmbcl!y 

drogą losowarda. któt śmle z radoścI 
uczynić faotową loterję? 

A jeśli podział ma jut być nierówny, 
czy najbiedniejszym, tym, którzy w cia. 
~ru całego roku nie zaznali wesełości, 

nie uśmiechnęli się ani raZI1, nie należy 
się większa radość? 

Ale dla nich największą radościa, 
byloby przekonanie, że społeczeństwo 

o nicb nic zapomniało, że stara ~e lm 
. rzyjść z pomocą, że myśU o nich i 
.. :ynl starama w celu złagodzenk i~Q 
clężkleJ dol!. 

Walki w Syrji. 

Dru:!owie oraata1fowałi ponown"e na całym fro"c:~e fran~u'Z6VJ, 
którz$' sp ... \.~wad:i!a ~ wdzi'~ nOI»e pos iM;', działa i tanłtl. 

~JI8i~~~~&~~.,j~ra,.~ ~'W~;S6~ 

12.000 uiaskaWlonvch W lqźnlÓltVJ narażonych 
, J 

na 1\lncn. 
Jedynym wyjściem z b.fędnego kola jest kara sm ferci. 

- Jeszcze ... ktoś może ZOb2CZYĆ .•• 
Po pierwszym nocall1nku łodzianka 

'ą e . wie co zrobIć. po drugim - wie, ale 
SIę wstvdz i PO trzecim - nie wstydzi 
się Już, alc f1i~ może. g vż wszyst1~o co 
~hclała zrohić. zostało już przez k@goś 
'nnot':o wykonane. 

Jeż<"li 'chodzi o to kif'dv tod:ii~nl\1 Nie lak bar(;::o jeszcze dawue gazety nej r:td·,śd. EyH więźniowie mocno nim 

Tymczasem spoleczeństwo śpi. .. 
Ni'kt nie myśli o wszczęciu pewnych 

starań, o zainiCjowaniu doraźnej al..:cji 
w celu zdobycia potrzebnych na ten cel 
funduszów. 

Nasza działalność filantropiJna ~le-
2"a na okazywaniu pomocy Instytt.l(.~m 
dobroczynnym, ale co one robi·ą - nikt 
nie wie! 

Zdajemy sobie sprawę z ciężkej sy· 
tuacji towarzystw filantropijnych. ale 
kiedyż należałoby kwestję tę poruszyć, 
jak nie w chwild obecnej, gdy święta 
są już za pasem - a nikt nie w:\o,stąpił 
ieszcze z szerszą inicjatywą przYjścia 
z pomocą najbiedniejszym, niekorzy •. 
staiącym z dobroczynnych instytucji 

Czas nagli... Kto pierwszy? .. 
Ego.. 

j
. detty, mającej w Sycyljl. swoją twlerdzł. 

Wymien.ają lam sprawied.l~wosć cią 
gte jesl.cl.e wedłu.g opinii jednostek i we 
dług niekt6rych tradycyjnych przekonań 
Yendetta ooowiązuje jeszcu zawsze na 
południu Włoch, 

Ska.zany na dożywotnie więzierue 
morderca, niedawno ułaskawiony po 28 
latach, powrócił do rodzinnego miasta. 
Była to z.~ strony jego rzecz nierozs~dna 
tembardziei, że nie miał ju.ż w tej oko
licy ż,adny~h żyjących krewnych. 

Poznali go starsi miesZlkańcy, powia 
domiono syna zamordowanego, wówczas 
chlop~ęda , dziś 35-1etniego cz.łowieka. i 
nie minęło cztery dni jak uwolniony z 
wLęzienia padł ofiarą Ve:ndetty ms ci· 
cie.ta. 

Teraz policia szuka mśdciela. Gdy 
go złapią odsiedzi takż.e 30 lar!:, ale gdy 
je przeżyje, używać będz..ie swobodnie 
w o'I.n. oś ci, bo zamordowany nie mi9.1 rui 
nikogo z blizkich. 

Pisząc ' o tem korespondent .. Daily 
Maili" twieJ'dzi, że uwolnienie skazań
ców sycyl<ijskich napeini wkrótce po
nownie więzienia. bo muszą oni pa~ć ~
Harą Vendetty z rąk m6cicieli, !{t~rzy 
zajmą d:l\vne cele d:dś ułas!ka-wionycit, 
by po swoicm kiedyś. wyjściu z więzie
nia sami s,tać się celem ~emSJ1:y na..stę-pne 
go pokolenia. 

Dlatego też zdaniem korespondenta, 
w tych wypadkach kara Emiarci Z9. Ill·or
derstwa w Sycylj<i. byłaby iedne'm wyj. 
ście.m z błędnego keta 1 ... ·1afji. 

....... -:0:---...... 

Ludncść Japon ił. 
całuje, w t",l<irr. razie' naJeży' z~zml.;~Y'" sycylij.:;kie r·e-z'l.Hxrn:evi:;!Y echem am,~c-! zafrasow3.ui, a jeden z więini6vl w ?a-
• <. Je, J"'" t" d' 1 • 1? " .. " '.' . f •••• 1 l ' . " . . . b ci 1... d h d' l" ze zazwvcr-a.i \\ i'konan',; \1astf':j1f~e w s jl li ZH~jOPCJ ,~,L'.;'iJ '\'f;QZ.":~ li l S,.:l:>':in Wjl w;::crag". ~;ę 0;J1:SC'C lNięZj~nJe y \V@d.tUg anyCIJ urzę 0WYC, nna u 

J)~eć rninllt no .nomyśle, ~r:'v~:'CC1~I. b~,h-I com, Ale lel1 a'd laski me wywlałal ngól i ~vródć do ~ r?ckh'.:;'~j ,.,~y~y1jit _.tNic:nhąc: paźclz iernJm r. b. ludność Japonji wyno 
nla psycholorr J"zl1 p sf'\"crdz hr "e 1'0 I~"""""""""-. -=,. '''''-'~ ... ,. -;." ""~.~-.,,...... <""~~....."." . .", I ze w trzy GIlI! po pl Z' D "C'lll b"hJY JUŹ tru '1 -97"'6 000 ~to' , • ,'" ';' - " ./ \ ,~ \ - ,:-"~.~ć> •.. "'-" ..... -.!,!,,' ... ,. "<1:'. ·"'·t ..... ';I' ." .n.II'. ,', :.~, ~ )}} SI a ;; . ,J. g w. 
bIeta co !)J(~C Ir.!1!1ut mv~Ji o c::!nwaniu. • -------- - p ~m. I . , . . 

Mie,isce - nil' ndJrrvwa roli. ewa, najczęściej jedruk t('Gzianh po- l Pesymizm f8n był zupe;nie '.:wsa- W porownanl~ ze sPlsc.m dolCl')na~ytn 
Równi(';~ powou7C'lIkm c'c~zv sic br31zwalah sl<; całować w doruice i w usto, i dliiony i wyp!vv.'1ł ze wajamoścj 10~,ów. W 1930 r. , ludnosć ta zWJęks:zyla Się o 

tria jak i buduar, salon i izdebka Diwni- Bobki. ro;;.;llait} ch osÓ'b, które padły óiiaTą Ven :.3.777 -000 2:lów.. . 
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Czerwone mleko p. KBS Novve rozruchy w Ch:nach" 
--:0:_ 

Po ulicach Paryża błądził nocą cZlowiek, 
pław'ący s~ę w ś\rvieżei kr\Ali. 

Niesamowita przygoda spółwłaściciela olbrzvmiej 
hurtowni skÓ~t 

KTÓRY OMEłI. łUE ZDSTRlh Zb YHCZDUJAłłY PRZBZ TiDM 
WZRURZDliYCH PARYŻAN. 

Samuel Kesman, z firmy Kesma!l et 
Cle (skóry en gros - Chicazo) przyje
chał niedawno do Paryża, rak tvte t y
s1ęcy jego współobywateli. ary zJę za-
b"lwlć. . 

Stanął w jednym z najdrol:.:.zy(:b bo 
feli kolo placu Etoile. wYKąpał się. prze 
brał i spoż~=wszy n/epra wdopodcbl:ą 
Llość rozbefu, wyszedł na miasto. 

Człowiek z tak zdro\\ ym ~JłL;dklm. 
Alocną głową i książeczką ':ltlkową na 
bank Cooka mógł wytrzymać przez t y
dZl'eń. to. co istotnie wytrzymał Sa
muel Kesman z Chicago. 
zmęczyły go jednak do tego stopnia, że 
po tygodniu zapowiedział w hotelu, iż 
na drugi dzień wyjeżdża na ,Cezarowe 
wybrzeże" i zażądał rachunkI.! oraz za
mówienia miejsca w sleepin~ w po.;i~~ 
gu odchodzącym wieczorem. 

NOC w HALACH. 

Ostatnią noc w Paryżu postanowił 
Kesman spędzić w halach. Z najserde
czniejszymi pod słońcem przy jaciółmi, 
których v'gdy przed tern nie widziaJ i 
nigdy potem nie mial spotkać, wyprawił 
w nocnych restauracjach kolo hal taką 
~ijatykę, że niedługo po godzinie 2-ej w 
nocy zapowiedział. i:ż wraca do hoteht, 
aby się przepaść. 

W jaki sposób, wyszedłszy na ulicę, 
towarzystwo się rozbito i Kesman zna 
lazł się sam, tego nigdy nie wiedzj'at. 

faktem jest, że trzymał się jeszcze 
fako tako na nogach, zaczem ru~zył 
przed siebie, raczej zygzakiem niż lJro
sto. ale w każdym Fazie POSU\\ al się 
napr,zód. 

Pawilony hal, oświetlone wielkicmi 
(ampami elektrycznemi, wydałY mu się 
olbrzymimi ogrodami, wiclkI~ dwuko
łowe wozy, naładowane jarzynami zmie 
niły się w fantastyczne karoce. a stosy 
\lorów. marchwi, kapusty i J.:alafior6w 

przybrały cechę Wlielkich k!Ot rlh6W i 
gazonów. 

Samuel Kesman był urżniety na do
bre. Elegancko kłaniał sie obdartym 
figurom, biorąc je za dworsk:c1J d Jstoj
ników. a kiedy przymknął na cl-Jwi!<; 
powieki, cały ten zaczarowany parl, 
wolniuteńko zaczynał się krecić d0-
okoła. 

W jakiejś chwiLi znalazł się w ciem-

nej pustej uliczce. SpokoJna ludno§~ opuszcza swe sIedzIby, u"osn~ąc 2e sobą 
Po obydwtlch stronach ciągnęły się dobi'tek. 

sklepy, wprawdzie Jeszcze pozamyKane CI_UH +"llił"mililii&SZAt.t~ 
ale już o~wictlone wewnątrz. 

Przez kwadratowe okienko w ~órze Kesman nie zrozumial Jednak nic z który go w:tjąl za mordercę, bytby mu 
padały stamtąd na hruk kwadratowe tego wszystkiego, a jeżeli się podni6sf. napewno pogruchotał ki1ka żeber. 
jasne plamy. które, niewiadom o dlaczc- to jedynie dlatego. że mu sl.ę wydało. Reporter, który zdawał sprawę), 
g-o, przypominały Kesmanowi :nd.łe ka- iż pragnienie zaspokoił. przygody aml:ryk.anina., chclal sIę ;)Op:-
luże z wodą a ta myśl sprav.""1a, te na- sać. i zakończyl swoją notatk~ lronicz~ 
gle poczul pragnilenie nie do wy trzy· ZBRODNIARZI ZBRODNIARZ! uym dowcipem: 

mania. W chwilę potem znalazł si;ę w pcl- - P. Kcsman jednak jest wyrozu 
Zaczął się rozglądać za szynkiem. nem świetle pod jakąś wielką lampą. mlalszy od bankierów swego kraju. 

ale nie mógł go znaleźć. \Vfem w hlas- gdzie gromada ludzi zajęta była uklada- tamci chcą pić naszą krew, on s.:ę za. 
ku latarni wzrok jego padł na szereg niem jarzyn w stosy. dowolnił bydlęcą,. 
wielkich blaszanek, stojących rzędem Jakaś kobieta spojrzała na rlego, Samuel Kesman uznał, te (towclp 
na hrzegu chodnika. krzyknęła przerażliwie f zaczęła ucie- jest nicsmaczny, .obrócił siQ do ściany i 

K'csman zrozumiał. że samo rr!'ebo kać. zaczął chrapać, . 
zsyła mu tak olbrzymią noś.! mleka, aby I Ktoś mny począł wołać. _ 
mial czem ugasić pragnienie - Assasłn! ,ssasln! 

CIEPl.E MLEKO. 

Ujął za pierwszą blaszankę, aby Ją 
podnieść do ust, ale była pełna i za c:ęż 
ka. Wtedy usiadł kolo niej na chodniku 
i rozpoczął ją otwierać. 

Udało mu się to po długich wysil
kach i nachyliwszy naczynie. po(:zął ga 
sić pragnienie, oblewając s:ę przy tern 
obficie. 

Gaszenie prag-nlenla zostało przer
wane silnem kopnięciem, któremu towa 
rzyszyly przekleństwa wraz ze sło-

Kiedy kiłkunastu męicxyzn rzucłto 

się ku niemu. J(esman zrozumiał że do
stał się przed jaskinię bandytów ł pc
czął uciekać. 

Trwalo to niedługo, gdyż o ~nka
dziesiąt kroków dalej runął, Jak długi, 
poślizgnąwszy się na jakimś liśc:u ka
puścianym. 

W tern miejscu stracił resztki "lJrzy
tomno~cl I dopiero w kilka godzin po
tem w hotelu dowiedzIał się, te zamiast 
mlekiem uraczył się świeża krwią wo
łową przed sklepem rzcinlka. 

wami: A kiedy znalazł się w sleepingu. do-
- A to trzeba być dopiero bydJ~- wiedział sie z wieczornych dzienników, 

ciem! że gdyby nie policja. tłum w halach. 

Odzieindziej i lInaŚ. 
W Stanach Zje-dnoczonYchLiczba ra.. 

djosłuchaczy obLicza..'la jes-t na 20 milio
nów stuchaczy, w Anglii na &iedem m.i
ljonów, w Niernewch na 4 miljony. W 
obliczeniu przybliżonem, słucha w Ame 
ryce produkcji radiowych co piąty oby 
watel, w Ant!lj{ co siódmy, w Niemczech 
co piętnasty. \fi Polsce !ic7ba srucha. 
cZóW nl~ przewyższa 20.000 (oko·to 4,000 
k().nce~ji na aparaty) czyli co 140 czło
wiek. Jc'żeli iean'l.k wziąć pod uwagę, 
że Niemcy pc,sl3.dają swój broadca.s.ting 
od dwóch lai. An~lja od trzech, Amery
ka zaś od c:aterech. wnio.;kować można.. 
te u nas już po. roku od powstania broad 
08.sljn,gu liczba słucha.czów d'Osi.~g.nie 
100,000. -.. 
~ DOIbrz·e ... 

JUWAH STA.:{SKI I HEt.ENA ORDĘZANXA. _ . __ I 

Tu i owd.'Lie - przy stole, przy kM"~ 
lach szeptano o dziwnej "niedyspozycji" 
mlodej paa-y, dociekano przyczyn, )'e·cz 

nikt nie mógł o tem nic konkretnego po
wiedzieć. Na.ogół je.dnalk goście nie zra
żali się zbytnio us'Uwanaem si~ While'a 
i Uzy od ogólnej zabawy. 

Dwie kobie1y SI)tłb !ci emi, nerwowe,.. 
mi krokami przebiegły P:'Z€"Z Slal'(l.n. Na 
kury!.ą.rzu LiUl mŁrzymala Się nagle. 

- Co ci się stało 7 - S'Pytafa zanie
po,t~oj.ona Liza, wpatrując się rozwarte
mi z,a zdziwienia oczami w bladą twarz 
White'a . 

- Nic, rulC... głowa mnie tyLko tak 
fwaliownie zibolata ... już mi lepie; ... 

- Może ci dać krOipli? .. 
- Nie... o:be<jdzie się... T o od pale-

ma... Zaduż~ dziś cygaT wypaliłem ... 

Przeszedł się k~tka ra.zy po P-Ok01U. 
maeierając SlQ,bie skronie. Na,~le Zlatny
mat się pned Lizą, 

..- Aha... to tyś go weaJ.e n~'Wet nł·e 
kochała 7 '" Spojrz.ał.a n,ań żd-awiooa. 

- Nie ... nie ko,~hahm... On mnie -
tak... Zy1iśmy zranią bardz.o spo·koinie, 
bez z,gnytów... Wiedział o moim uc!:u-
ClU ••• 

- Talk? - 7)chriwił się White. - A 
tud:zie mówili, żeście się bar,dz.o kochali 
że pobraliście się nawet z mHo,ści... 

Mówił cicho. spokojnie, jakby w za
Ayślerull. 

Liza machnęła le'kceważąco rę.ką. 
- At, co tam ws,zystko ludzie mó

wią.... Zresztą - d.a.jmy temu SPOkÓ1 ... 
- Ma.sz rację - odparł Wbite - daj 

my temu spokój ... M yślmy lepie~ o na
s-zem SZtCzęściu - o na·szym ślubi2 ... 

Małżonkowie tłumaczyli się zmęcze 
mem, bólem głowy itp. wymówkMli, 
przYJffi-owanemi zre's'Z-tą za dobrą mo
netę .... 

Cza5 szybko mij,ał... Docho·dzila ju'ż 
godzina tnecia po p Mno.cy. 

Nagle do Lizy s1,edzącej w tOWM"zy· 
stwie dw6ch j,aki.chś wie'k,owych da~, 
podes-zła pani Leo.ka,d~ta Belinowa, bar
dzo blada i czemś niezwykle podnieco-
n.a, - Taik, o szczęściu - z:awobała ra

dośnie Liza, Zall"Zucajac mu rece na 
szyję .... 

Była tak ZG2nerwowana, że nie prze 
pr,o-sifa naw~t towM'zySlzek Wygard-owe; 
lecz rzekła, wyrzucając Slzybko słowa: 

- Pani Lizo, pozwól pani na chwilę 
Po kilku dniach Lim była już żoną ale iu'ż ... Naglił sprawa ... 

Haroolda White'a. Twarz Wygarc10wej pokryła S1ę nie-
ślub o,d:był się na:deil" hucznie i z nie- zwykłą bl.a.d(ością. Zro:zumi.ala, że mu-

zwykłą pompą... 51,ało. z,ajść coś hardz,o ruepomyślnego ... 
W p:lłacu \Vhite'a zehraIi się liczni Zerw'ah się S'zybko z mJ'Cłjs,C3.. schwycib 

~3 jlroSizeni goście. kurczowo Belinową za rę·ee i zal'yta.ta. 
Bawiono się ochoczo - b!'Ztrosika. 113.trząc jej z pt'zes1rache111 w o,c!:y: 

Jedynie młodz! matżorL1;:owilC byli teg~ -- N:l Hiośc Bo ką, 00 się stało? 
radosnego dla nich dnia dziwnie przy- Mów pani pręchej, co się Stt,al07 ..• 
gnębieni. Rzucało się to w oczy wsry- Pani Leoka.dja p'otrząsnęł'a przeczaco 
stkim, mimo iż oboie dc'kfa,d:di wszyst-j Jt!ową. 
sikkh sb-rań, by nieo.dD-owiedni ter na- - Nie. t-eftai nie mogę .... Chod.i.pJy do 
strój jl'laskować, innel10 ookoiiu.. 

- Nie dłużej już; nIe mogę ... - rzekł'a 
dy~ z podni.ecenia... - Niko,~o tn 
niema - IDÓw pani nareszcie ... 

Belinowa o.Gej.rz;ata się trv,rożEwle do 
kola, jakby chcąc sprawdzić, czy jej 
kŁoś nne pod!'!t;chuje. Potem nachyliła 
się do. ucha Wygardowej i sze·: .. nęla ci
chym. ledwo dosłyszahym glosem: 

- KLo? - źc.'ziwilła S-1ę Uz.a, ni~ 
przypominając sohie zupe,1n1e tego. imie 
nia. 
tego imienia., 

- Bard .... 
Wy~ardowa z!'olZumia1.:a. Oezy WV· 

s'Zły jej z wielkiego przeraże~ja na 
wi'erzeh 

- Czego on chce teTaz ode mnLe? .. 
B(}T.e ... Cze~() on chce? .. 

Za io,czyłn się no. no!!;'! ch, a.ż BeHno
wa m.u.siała ją podtEymać . 

- Niech się pani uspokoi, btaJam 
panią-szeptała pani Leokadia. - Kt8Ś 
Jeszcze usłyszy, a ·...,tedy sJcimdal go,to
wv ... Nigdy nie przypuszcz::łam, że ten 
roł~ Z1"a również pan: ą ... To jest okrop
ny człowiek... Zdolny na wszV's,tko ... 
Zn..un go aż zbyŁ d.ob1"Z~ ... 

- CM; mam teraz uczynić? - Ul.ip-y 
Łała Li m, drżąc Z wie1kicgo nicpo.ko~u.. 

.(D. o. n.l 
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Dziś wielka p'remjBra! 
Arcydzieło -francuskie; wytwórni 

"ALBATROS" 

Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielkich ak'ł. z prologiem 
p. t.: 

$Q s 

; 1 

• 

~~I~:A"~~Ą~:o,;~e,t: "Le Chiffonnier de Paris" 
reżyseria M. Serg. tł A D I E Ż D I tł A. 

Tragedja pięknej, lecz biednej dziewczyny, oskarżonej 'niewinnie o dziecio
bójstwo przez mściwych arystokratów paryskich. 
Nocne życie Pa'ryża w czasie karnawałowego szału. 

W roli .ojczulka Jana" genjalny mistrz ekranu, niezapomniany sufler z filmu 
.KEAN" i żębrak z filmu "GOLOOTA UCZCIWEJ KOBIETY" 

W roli biednej szwaczki paryskiej świetna partnerka Kolina, pełna czaru i uroku 

LV 
•. & S . , ;, 

IIustr~cja muzyczna pod dyr. p~ Leona Kant'ora. 

Początek przedstawień o godz. 4-ej w soboty i niedzielę Q godz. 3-ej. 

Sala dQbrze ogrzewana, Sal dobrze ogrzewana .. 
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Co Janek Loth 
, , 

mO\VS n~inDwm sen~B[ia ~~nrW'a IJerlin. 
O swem ustąplGnlll z czynnego życia piJkarsklego~ J t • ki k . ś o o. k O B't t "t es nIą ęs a plę Cłarza nIemiec lego, . ret ens fa era 
Brutalność, grubiaństwo, nienawiść, dzikość, niesfornośc - oto 

chwastv, któremi porosty nasze boiska, 

W jednym l pism warszaws1cich Ulka wszys,tkich tych cech. które z góry tej 
tal się artykuł. w kt6.ryrn niezmiernlf' czynią objaw społecznie dodatni. wpły
'Ubianv pitkarz Jan Loth wyjaśnia przy wający doS'konah'! na poziom u:kowot 
czyny swego ustąpienia z czynneg.o żv- n ości. dyscYl?liny i pOCztlcla solidarności 
cia p1tkars·kiego. wśród szerokich sfer społeczeństwa. 

Jest to głos ostrzegawczy jednego l Czy tak jest rzeczywiście? - W 
tych ludzi, którzy wychowani w środo- znacznej mierze tak Duża ilo.Ść meczów 
wisku prawdziwej kultury fizycznei, wi z g·ry zespołowe; przeobraża się w jedy
dzi doskona le, iż nasza pil'ka notna co- ne dążenie w.obycia za ka.żdą cenę bram 
raz mniei przypominać zaczyna prawdz; ki, p.rzez poszczególne jednostki. zadę
wą I!rę spo·Mową. tCl'ŚĆ i antagonizm klubowy wzrasta na-

Gdyby podobne zarzuty postawU pił p'rawdę do nienawiści, a brutalna, grub
ce zasadnicLY jej przedwnik, lub a}1ta· jańska gra, polowanie na u<trącerue prze 
gcmista sportu wogóle - przeszlibyśmy dwnika. stała się przysł,owiową dla pe
nad nlemi do porządku dziennego. wnych drużyn l klu1b6w: celują w tern 

Cóż więc zarzuca piłkarzom wido- starsi gracze, a młodzież pi,tlkarska ce-
letnlzapalonv ~racz PGlonii? chy te w sobie potęguje. 

Absolutny brak koleżeńskości na Czas więc najwyższy, aby usłuchać 
boisku, nienawIŚĆ przeciwnika, prZerzu głosu rozsąd:ku ł po<łdać rewizii metody 
ca się aż poza boisl,o. brutalność ~ry, gry i postępowania piłkarzy. W prze
niezaradno<i,; s~dziów. I'liesiorność i dzi I ciwnym razie śladem Wiednia i flisz
kość młodzieży pitkars!dei. Tytko tyle. panji boiska nasze prze1stoCZą Się w 

Lecz Ho zna pHkę noiŻną, wie co to mieisca częstych kaleclw i brutalnych 
aaczy. bijatyk, skąd i11lŁeHgentna młod.z.ież wy-

Równa to się utraceniu przez piłkę emigruje ca4,kowicie. 

Najwyższy czas do pra'cy! 
SPDRTDWA ł!ÓDŹ OCZRłUHB iU\LEłlDARZl\ ROZGRYWEK 

D i~ISTRZOSTWD KbASY W Ro 1926. 
Wszystkie prawie Z. O. P. N-y wyl0 I przyszłym sezonie otrzymamy, to będą 

sowaly już i ogłOSiły kalendarzyki roz- to ochłapy z drugiej ręki. 
grywek o mistrzostwo okręgowe w pil- Ucierpi na tern przcdewszystkiem w 
ce nożnej. wysokim stopniu sport z~łaszcza w 0-

Fakt ten dla klubów czotowych, pra kresie przedolimpijskim w Amsterdamie 
gnących również zagrać z zagranica.. wymagającym od naszych piłkarzy wieI 
aby się czegoś nauczyć, jest bardzo do- kie] rutyny, jeżeli chcemy uniknąć je
niosle! wagi. ~zcze większej nii dotychcza~ kom pro-

Bowiem niemożliwem jest nawiąza- mitacji. 
nie z jakimś poważniejszym kluhem zu- Naszym władzom sportowym, tracą 
granicznym pertraktacji, nie mając roz- cym bezczynnie drogTi czas, wypada 
kładu rozgrywek o mistrzostwo, wsku- przypomnieć, it należy się już zabrać do 
tek czego jeżeli coś zagranicznego w pracy. 

---:0:---

Ostatnie wyniki łennisowe. 
Nowy York" 10 grudnia 

JM< donoszą z Melhourn.e miS'trz Au 
stralH PaHerson, ;wstał pokonany \Ol tur 
nieju o mistrzostwo Austratji przez 
Schlessingera, który zdobYł tegoroczne 
mislrzos1wo w grze poiedyńczej. Finał 
J!ry podwójnej wygrała para Mc. Tnnes 
O. Harawooo bi.jac Hawkesa i Patter
SODa w S-ci u setach. 

Pary!, 10 grudnia. 
W turnieju tennisowym w Nicei f1d

był się ciekawy mecz z udziakm Zu
zantly Lenglen w rozgrywce panów. -
Lenglen grała wraz z Burkem przeciw 
parze Naiuch - lord Cholmondolcy 
z wynikliem 6:1 i 5:7. 

J-o--:O:---

Jaago 
zdobvł m strzostwo . 
świata w Paryżu. 

Trzecią r'llagrod~ otr~ymał ulubie 
n:ec ł.odzi. Petrow Ca'. 

Paryż, 10 grudnia 
Trwający od kilku tygoclni turniei 

walki grecko - rz-yms'kiej o mistrzostwo 
świata dla zawodowców na rok 1925 
pnyniósł zwycięstwo estończykowi 
Jaąn Jaago (zwycięzca tegorocznego tur 
nieiu w Łodzi). który w ciągu cafef;!o tur 
nieju nie poniósł żadnej porażki Drugie 
mieisce llajął francuz Degtans. pokon-:t
ny przez eSlŁończyka w oSltatnim dniu 
turnie1u po 24 minutach. Trzecie miej
lee zajął .osraniu Petcowicz. 

Ze sportu niemieckie{1o, 
Berlin, 9 grudnia 

Niirnberg - F\irth 3:1. Halllb. Sport 
t'er.-s,t. Pauli 6:2, Mii.n.b.en - Wacker 
5:0. 

Ma.sdebur~, 9 grudnia 
Znany pływa,k Friilich bije Radema

chera mistrza Niem:ec w wyścigu na 1ÓO 
mtr. stylem dowolnym osiągając czas 
1 :02.2, Rademacher nrzv:był do mety w 
czasie 1 :04.8, 

Hornsłein 
łódzki "głobtrołteru 

został przyjęty przez 
MussoHntego. 

Rzym, 10 gntdnia 

p,zoo ki1ku dniami przybył do Rzy
mu Michał HornSltejn, który od lipca rb. 
odbywa na rowerz,e podróż naokoło 
świata Dotychczas przebył on 9752 klrn. 
W Gre~ji i we Włoszech przyjmowany 
on był nadzwyczaj owacyjnie i uzyskał 
szereg audien~ii u,rzędowych. a miatl!owi 
de: przyjmowany byt w Grecji przez prc 
zydel'!-ta i kilku ministrów, a we Wło
sze·ch przez ambasadę polską, Mussoli

niego i t. d. 

Kobieca Ormoiada odbę
dzie się w SzwecH. 

Paryż. 10 grudnia. 
vVedtug wiadomości otrzym;.łnych 

ze Sztokholmu międzynarodowa kobie
ca olirnpjada, która miała Stię odbyć w 
Brukseli. odbędzie się latem 1926 roku 
w SztokllOlmie. 

Bożyszcze Niemiec, mistrz pięści, 
Brei<tensŁracler, zoSltal onegdaj, o czem 
,.Express" donosił - rozciągnięty k. o. 
przez hiszpańs.kiego mistrza sie.kiery, 
PooHno. 

I aczkolwie·k hiszpanowi ze względu 
na brak inteligel1C;1 OTU na p6tne roz
poczęcie treningu (liczy 24 lał życia) nie 
rokuie się w pięśCu'rSltwie llbY't wielkich 
sl1kcesów, jednak jego ostatnie zwyoię
shvo postawiłlo g.o w pierwszym szeregu 
pięściarzy Europy. . 

Do sławy tego drwaJa przyc:tynił się 
w wysokim stopniu pięśc;iarz nad pięścia 
nami, słynny Carpentier, który Test jego 
trennerem, a tego zdanie o swym pupilu 
jest zupełnie oomienne od z,dania ogółu. 
Carpentier ufa bezgranicznie pię;ści-om 
Pao-lina. 

Klęska BreitensŁaetera poruszyła ca 
ty niemal Berhin. T elefon-i<:zne porozu
mienie się z Breitensłaclerm należało de 
niemożliwości. Jego telefon był bowiem 

w ustawiCUlem oblęten:itt i w końcu zo
stał odtą<!wny. 

N~ z;byt wieolką prz,Ytetnnoość sprawi
ło to redakcjom, które per poe<łes z.do.by 
wały wiad'Om<>ści o stanie z.drowia mi
strza i podawały ;il pn..l!z ujemnie; oblę 
żone ap\traty te-lefoni~zne ciekawym. Je 
dno z pism be:rlińsluch ,.VoM1.sche Zei. 
tung" w ciągu pół dnia ud·r.ieHł<> nie
mniej, jak 246 t~I~IOT,,:c;z:tiyc!t odpOwiedz; 

Je<lnaJlde f"IliIkt ulroinacy)Dy zacie· 
kawienla osiągnął iakiś tartoW1l'i.ś przez 
puszczenile międry cic-K.!1we tt1lJDy po
głos:k:i o śmierci Breilen.<;ta~ Odt~d 
na ulicach i pł~ar.::,h. JAp-<:l'nlOnych prz~z 
spacerowiczów naLW1sko mis'.rlla nie 
schodziło z; ust... .. To jeszcze pan nie 
wie? - Bre!tenstaeŁer nie f·rte"l 

Trz.eba było maC7.nego wy~ku do 
sprostowania tej fał!-zy-'N ej wiadomo6ci 
ale t~ trzeb przyznać, Ue i Breiten. 
lPtaeter ni-e spod;dć VM się ta.ki.ei T'C'klam-, 
jaka mu, chociaż raz.em 2: paratką pa., 
padła w uch.iale. 

Piłka siatkowa w szkołach średnic:l 
Staraniem s.ekcji nauczycieli wycq. 

fjz. przy Z. Z. N. P. Szk. Sredn. w Łodzi, 
rozpoczynają się jak w latat.:h ubiegłych 
rozgrywkli o mistrzostwo łódzkich szkól 
średnich żeńskich i męskich w piłce siat 
kowej. 

W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 16.30 
w sall gimnastycznej Szkoły Realnej 
Zgro Kupców, przy ul. Narutowicza 68. 
odbędą sfę rozgrywki następujące: 

Klasa B. 
1) Gimn. tcńslcic J. Pryssewłcwwny 

- Gimn. Hansenówny. 
2) Państw. Semin. Naucz. - Glmn. 

Piłsudskiego. 

Klasa A.-
1) Państw. gimn. lm. Szczantecldej

Gimn. E. Kryg-Ierowej. 

2) Slkola Zgro KupcóW -- Szkoła 
Realna Wltn1cw!.klego. 

S~xiują: pp. R( bakowskl. Oorczy-
kowski. Szumlews'd. W~\sik. . 

Nadm!enić należy, że piłka siatkowa 
jest posta w:iona w Łodzi na b. wysokim 
pomomie. 

.. 

Erminio ~pana bez pa.łca. 
Moololan, " grudnia 

Mistrz boksu wa!~i dę:lkiej [rminio 
SpaHa POdlbł się operacji p31.~a u pra
wej ręki. co ull;rmożliw; na dłuższy 
CZ<1S obronę je!!!) tytułu mIstrz" europy 
względnie pozh;l\"i w06')I~ mo,~nośc; 
występowallia na I n,~u. 

Pr6by z now~'m pant'erzem odu'on, 
"!lłm d,a pol;cj- we tv edn~u. Fa
togr-af w" obrai.u sotJie tr:- prób", 
bardzo bohatersuo, ale komen
dant poLe i zezwoi.ł ied~n !e n? 

"przyziemne'" ekspell'.l,men!y. 
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Trup w hotelu. 
C':tr;lfJzne odkryc!e łony agenta handlowego. 

W lóżku lożalv stygnąco zwłoki /0/ mqża. 
H~l ,,M.mteufel" bYł dziS'iej akoło Krzykiem zaalarmowata st;utbę h.o-

godz. 5-ej nad !"&Dem miejscem tragi~ I leJową, która natychmiast. przybiegła 
nego Vr"y~'\dku. na ratunek. Jednocześnie zawuwan'O 

Od dł'l'Łszego cza'Su w pokoju Nr. 11 pogotowie mieJskle. 
lnizszkał wra.z. z toną i c6rką , Wsze~kie :mbiegi lekarskie oika::mły 
46-1etni Herman G<)hl'steio, a~eJlt hau- się bezskułe.czne. 

d1owy. Przybyły l~karz stwierdził Zlgotl. 

Nieustępliwe stanowisko 
Turcji. 

Londyn, 9 grudnia. 
A,ellcJa W ,chodni&. 

,.Daily Teleg.raph" donosł, fe sTa::1o
wisko Turcji w sprawie MQssuIu jest 
nada. bardzo nieustępliwe. 

DzIennik zwraca uwagę rządu na 
pc ' '. ",any ruch, jaki panuje nad grani
cą Ir-aku. gdzie Turcja powiększyła: licz
bę wo!ska z piętnastu na dwadzle~cla 
rvsiecy tolnlerzy. 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pierue>rŹnym .. 

Łodzi obracana dzisiaj fano dolarami p() 
kurs.ie 9,80 w płace.niu i 9,90 w odd-awa· 
niu. Ten,clenc}a utrzymana. M8Jlet1al i za 
potrzebowania mi~rt\e, 

I. PRZEDOfEtOA WARSZAWSKA
Londyn 45.96 
New York 9,48 
S~wajoarja 182,70 

II. PRZEDGlf.ŁDA WARSZA. WSK~ 
Doh~(' 9,60 

m. PRZEDGIElDA WARSZAWSKA. 
Dolu 9,50 - 9,55 
T e1'lde-n~a utrzymana. 

W 'osbafnich czasach kieps'klo mu się przy trupię u.stawionq posterunek po 
powoddł-o, -rok te często ~acać ~ię Hcyjny at d'O zejścia wł.a.dz s~owo..połi ---....... " NQTO\VANIA BA Wr:tNY. 
mt'sł$ł o J)<l'JDO<l do córki awej, zam.iesz- cyjnych. Now'}' jork, 10 g'rudJ;iia. 
L ł' Aro .rr~~~~~'m~~.~~~.I~~~~~~5~&.~~~~.=~D.~e.BnRQm~~m •••• ~~~~M' Dowóz bawclny do porWw Atlant~ 
!li.a eJ w 0r)'C1!. Z b · k ku I Golfu 46.000. wewnątrz kraju 37.000 

WczoTaj późnym wieC7:o:retn Gold- e ranła ontrołne wywóz do Anglji 19.000, na kontYI1~nt 
stein pOWTócił do hotelu. Był ba.rdzo bla 10.000. Loco 19,45, styczeń 19.03---19.05, 
dy i skad-ył się na ogólM osłahienie. 'roczniko' W 1897, 1896, 1899. marzec 19.2L, kwieoień 19.06, maj 18.92 

P.o wypiciu sXk.1anki hef.baty ą po- -18.94. Upiec 18.58-18.60, sierpieil 
łoiył się &0 łÓŻka i pO chwili 2'.IaSnął. Do JiomllSji płe1'Ws~ei przy ul. Kon- ROCZNIKA 1899 -8.38. wrzesień 18.35. październik 18.17 

Okoto godz. 5-e:j nad r.a.n~ przebu- stantynowskiej 64 (koszary 31 p. S. KI o nazwiskach na trtery K, L, L, M. -18.19. 
M.Ha się ron.a ;e-go i zb!1rtywszy się do .. inni stawi~ się do ubrań kontrolnych Jatk się dowiaol!iemy, ci rezerwiści Pożyczka amerykańska 
łó-t,ka mę4, ku BW-e:tnU wie1kianu prze- juWo, dnia 12 grudnia punktualnie o g().. rcw;znika 1897, 1896 i 1899, którzy w ro- dla Łotwy~ 
r;sfe;ni-u ~, h dzinie 8-ei Ł-rana rezerwiś.ci ~u bie.1:ącym odbyli ćwiczenia wąjsko-

..... t ~ nie ~ ROCZ~IKA l897 .. b' k Ryga, 9 grudnia 
"'"""'f ,-, ~1l- we mogą Się nie stawić na ze ranla on~ Polska Ai';enclli Telegraficzna. 

O D!a!ZwiSka.ch na litery T i U. troJne, Komis}a finans<>wo _ bud>tetowa selj. 
Do komisii drugie, przy 111. Kon5tan- ROZfkaz stawiennictwa na. zebrania mu wysłuchała w dniu wc-rorajszym ex-

Ulb i k t t f tynowskiej nr. 81 (koszary b&~ .. N.JU- kontrolne nie dotyczy również rez.em- pose ministra finansów Blumbergsa C!O 

rzym a a as ro a na ta.mecfo) winni staw'Ć się do tebt'aó kon- ~tów wszy. 'I-ich trzech roczników ka-

ł li do rokowań z kapitalistami angielsko-
Zarnbez lf"l>lnych punktualnie o godzinie B-ei tegorji C dwa. amerykańskimi w sprawie pożyczki za-

~""'t-m-ftl -.CY" "opalniach zrana jutrO, dnia. 1")..A.., ..... ..ł_:. rezec- Jedn--.J.nie dowiwuu.m" się, te dla __ • _",... P" ... """" 6' O&~ \J\O.p=> ,- T granicznej Lotwy. Wysokość pooyc~ki 

złota. ~ci sp6fnionych odbędą się specjalne &ebra ma wynosić 10 rollto.nów dolarów. Po-
No.wv Jork. , «rndnta. ROCZNIKA 1896 oia kontrolne w ciągu trzech dni t. I. 3, tyczka ma być spłacona w ciągu 25 lat. 

o ~h na liltery T i Z. 4 i 5 !:t)'czni'a 1926 roku w P. K. U. (Siell Olhrzymła eksplozja zrr.szczyła cal · 
fowicie wielkie turbIny "'odne, zasna
ne przez wodospad Victoria na Zambt.
z:L Huk eksplozjI był słyszany w okre
gu ",,;elu mil. Katastrofa spowodowała 
kompletne zatrzymanie pracy we wszy 
st!.lch pohltsklch kOPllln;ach złota. 

Do komisji trzeciej przy ul. \Vólezań klewicza 3-5). 
skie; 223 (sala parterowa) whmł stawić Należy jedn.ak zunaeryć, te $pótnłe 
się do zebraó kODJttomych jutro, dnia 12 ni będą musieli pneds!awić odpowied
grudnia, punktualnie o godzinie 8~ej dnie świadectwa, usprawiedliwiające 
ZTana rezerwiści ich nieobecność w odl',owiednim cz:a·sie, 

*. .* 
Ry~a, 9 grudnił 

Polska Agencja Telee;r:dh:7n:l. 
"Rigas Smas" dowiaduje s1ę, że szan 

se lewicowej koalicji mają być prawie 
carkowiei~ u.chwiane, 

ftailieksi artJitl lun WiUZiWlkith l ODEON ftajpiekniejue artnlki WarllawJkie I 

IITIT!II Bil POBYTU 
Jadwigi 

~mo~anki!i 
w Łodzi! 

Kto jeszcze nie widział - musi zobaczyc 
najgłośniejszy dramat erotyczny w IO-du 

aktach z prologiem p. t. 
Ostatnie dni 

BRYDZłł'tSKIRGD, 
JARACZR. 
WęGRZynA, 

I ł'IDDZEIaE\VSKIBJ 
____ ----________ J 

Początek przedstawień o Ostatni o godzinie 

. iś 
dr gi dzień 

PIĘKNOśCI 
DZif:CIĘCEJ 

(ZDJĘCIA KINEMATOGRAfiCZNE) W I· inoołeałrze II IJ LUNA "' i 
przedctawieni c::h dla dzieci I młodzieży (dziś o godz. 4-ej po poł. , jutro po;utrze o godz. 2 .. ej po pot). 

52 ,ZEQóŁ y w KASIE KINA. 
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